Świąteczne prezenty od konsula


Coroczne adwentowe spotkanie członków mniejszości niemieckiej DFK Głogówek Winiary miało w tym roku szczególnie uroczysty charakter. Swoją obecnością spotkanie zaszczycił Werner Grim, wicekonsul Niemiec we Wrocławiu.


W niedzielne popołudnie 12 grudnia br. w głogóweckim Domu Kultury zebrało się ponad 160 członków koła DFK, którzy mieli okazję posłuchać Młodzieżowej Orkiestry Dętej i Chóru Glogovia. Młodzi muzycy ćwiczą dopiero od dziesięciu miesięcy, ale dzięki ciężkiej pracy dyrygenta, Rafała Miczki prezentują już dość wysoki poziom. Ponad dwudziestoosobowa orkiestra zagrała osiem utworów, a wśród nich nie zabrakło oczywiście bożonarodzeniowych kolęd. W trzech utworach orkiestrze towarzyszył głogówecki Chór Glogovia, którym dyryguje Henryk Szoja. 

Po uroczystym otwarciu imprezy przez Przewodniczącego Koła Józefa Strzałę i wysłuchaniu pierwszych kolęd na scenę wyszedł konsul Werner Greim, który oprócz tradycyjnych życzeń przekazał orkiestrze zestaw instrumentów (trąbki, klarnety, saksofony, bęben) wartości ponad 3 tys. euro. Burmistrz Głogówka Jan Mencler w dowód wdzięczności ofiarował gościowi portret Ludwika van Beethovena, a przy okazji prosił posła na sejm RP Henryka Krolla o dalszą pomoc w finansowaniu młodych talentów (poseł obiecał, że zrobi co w jego mocy). Wielkie oklaski zebrał wicestarosta prudnicki Joachim Mazur, który na jednym z ofiarowanych klarnetów wykonał kolędę „Cicha noc”, a głogówecki proboszcz ks. Ryszard Kinder po obejrzeniu, fachowym okiem, instrumentów pochwalił ich jakość. Wśród gości zaproszonych widzieliśmy także Ryszarda Donitzę (dyr. Biura TSKN), Różę Zgorzelską (przew. Zarządu Powiatu DFK) i Urszulę Trinczek (przew. Związku Kobiet Śląskich). Po części oficjalnej wszyscy spotkali się przy kawie i ciastkach, gdzie mogli jeszcze raz posłuchać orkiestry dętej (tym razem w repertuarze rozrywkowym), śpiewanej opowieści o przybyciu św. Mikołaja w wykonaniu członków Chóru Glogovia, jak również wspólnie pośpiewać kolędy.

Ten piękny wieczór nie tylko młodzi muzycy będą długo wspominać.
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